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S p r a w a  K ł a j p e d y
D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

Zagarnięcie Kłajpedy przez wolne miasto. Rząd litewski, za- 
Rze&zę jest złamaniem konwencji niepokojony tym obrotem spra- 
z dnia 14-go maja 1924 r. oraz wy, polecił bawiącemu w Rzymie
układu granicznego niemiecko- 
litawiskiego z 1928 r., na mocy 
którego Niemcy uznały im karp o-  
nację Kłajpedy do Litwy.

Art. 99 Traktatu Wersalskiego 
z dnia 28 czerwca 1919 r. odłą­
czył Kłajpedę wraz z okręgiem od 
Niemiec i oddał w czasowe wła­
danie 5 wielkich mocarstw —  A n­
glii, Francji, Włoch, Japonii i Sta­
nów Zjednoczonych (które jed-

Słowa kanclerza mają niewąt­
pliwie na celu uspokojenie orinii 
światowej, która została poważ­

na koronacji Papieża Piusa XII 
ministrowi spra wzagranicznych 
Urbszysowi zatrzymać się w dro- 

| clze powrotnej w Berlinie i prze­
prowadzić rokowania z rządem 
niemieckim. Rozmowa min. Urb- 
szysa z m m . von Ribbentrop od- 

I była się w dniu 20-go b. m.
| Minister von Ribbentrop w spo 
sób kategoryczny zażądał odstą- 

i pienia Niemcom Kłajpedy, gro

swym ostatnim posiedzeniu usta­
wę o ratyfikacji umowy handlo- 

' wej polski - litewskiej, która była 
nie zaniepokojona nową agresją w znacznej mierze oparta na wy- 
niemiecką. Zajęcie Kłajpedy po zyskaniu portu kłajpedzkiego 
niedawnej inkorporacji Czech by- j Przyłączenie Kłajpedy do Rzeszy 
ło nowym wyzwaniem pod adre- j z natury rzeczy zmienia wartość 
sem państw demokratycznych, zawartej umowy.
Poza tym Niemcy uzyskały silną . , ,, , .

! Sprawy rejonu bałtyckiego do­
tyczą w wysokim stopniu Polski,

nakże nie ratyfikowały Traktatu j żąC w przeciwnym razie akcją
Wersalskiego j nie wykorzystały 
sinych praw ). W  dniu 15 stycz­
nia 1920 r. administrację Krajjpe- 
dy objęła na przeciąg lat trzech, z 
ramienia Rady Ambasadorów, 
Francja. W  dniu 10 stycznia 1923 

wojska litewskie pod dowódz

pozycję strategiczną przy ujściu 
Niemna oraz bazę wypadową 
przeciwko państwom bałtyckim a 
także i Rosji Sowieckiej.

ROLA GOSPODARCZA
Pod względem gospodarczymzbrojną. Jednocześnie poseł nie- „

miecki w Kownie Zechlin, w ysto -1utrata Kłajpedy jest dla Litwy 
sował notę utrzymaną w ultyma- cloSem nie do Powetowania. Oko- 
tywnjfm tonie. Rząd litewski przy ło 90 Proc; zagranicznego ekspor- 
jął warunki niemieckie w dniu 21 i litewskiego szło przez Kłajpe- , 
bm. podkreślając, ie  ustępuje . d«- DziSki posiadaniu portu kłaj- j

  . przed a lte r n a ty w ą  u życia  siły .i i P edzkiego Litwa m o g ła  się unie- |
Lwem pułk. Budrysa w sile około i nie znajdując innej drogi do u- | *aletaić P°d względem gospodar-
Półtorej dywizji wtargnęły na t e - ! trzymania pokoju. Jednocześnie i czym od Nie™iec 1 nawiązać ści-
rytorium kraju kłajpedzkiego i po [ Litwa zawiadomiła sygnatariu- ! s*e stosunki z Anglią (45 proc.

szów umowy z dnia 14 maja 1924 . ogólnego handlu litewskiego przy
r. o decyzji odstąpienia Kłajpe* . Pa<*a*® na handel angielsko - n -
_ _  _ .  . , , . . ,  i + rtłłTCJllri 'l D^V/-11nnrD(l lnVirvI,a ł»7<J
dy. Delegacja litewska, która u- i
dała się do 3erlina w dniu 22 
bm. z min. Urbszysem na czele 
podpisała w nocy z 22 na 23 a- 
kład o cesji Kłajpedy.

Układ ten w artykule 3-cim  
i przewiduje, stworzenie wolnej

jak to stwierdził minister spraw 
zagranicznych, p. Józef Beck w 
swym przemówieniu, wygłoszo* 
nym w Senacie w dniu 11 b. m., 
oświadczając: „Bałtyk jest. rejo­
nem, którym nie interesować się 
nie możemy” .

W RUMUNII I ANGLII
Ambasador R. P. Roger Raczyński 

był przyjęty wczoraj przez mm. 
spraw zagr. Gafencu, z którym od­
był dłuższą rozmowę.

Ambasador Raczyński złożył wizy­
tę bawiącemu w Londynie z okazji 

i oanojcy, przy czym mówcy pre7.vdenta Lebrun. fran-
odmowic sytuację wewnątrz- j ^  Mf- . Bonneto-

wi
’ WICEMINISTER OŚWIATY 
Nowomian owany podsekretarz sta­

nu w min. W. R. i O. P. S, Mamszew- 
ski objął urzędowanie dn 23 om 

DR. PUTEK DZIAŁA 
W  koładh polityków chłopskich 

mówią o sta rani ach dr. Putka, celem 
rozszerzenia własnej organizacji chłop 
skiej, nok nazwą „Związek hidow- 
ców” Orgaiuracja ta obecnie istnie­
je tylko na terenie powiatu wadowi­
ckiego. Obecnie też poseł Pu tek ̂ za­
biega ponoć o stworzenie Central: te­
go związku w Warszawie. W u b "  
tej ma brać udział również i gen. Ro­
ja, Poseł Putek zamierza pęm£Ć także 
wznowić swój organ prasowy .Sztan 

dar chłopski”.

WSPÓLNE WYSTĄPIENIE 
POSŁÓW NIEZALEŻNYCH

W najbliższym czasie ma się od­
być w sali Starego Teatru w Kra­
kowie odczyt zbiorowy z udziałem 
posłów: gen. Żeligowskiego, dra
Putka i Sanojcy, przy czym mówcy 
mają odmówić sytuację wewnętrz- j 
ną, jak i zewnętrzną Polski. Ponie­
waż żadna organizacja polityczna 
nie ęhciała podjąć się wzięcia tej' 
imprezy pod swe skrzydła, przeto 
odbędzie się ona pod firmą Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk w Krako­
wie.

Dochodzą słuchy, że ten sam ze­
spół wystąpić ma z odczytami w in­
nych miastach Polski.

ROZMOWY DYPLOMATYCZNE
Min. spr. zagr. Beck przyjął am­

basadora Francji Leona Noel, char­
ge d‘affaires Słowacji Klinovski‘ego 
oraz posła Litwy p.  Szauiisa.

Min. Arciszewski, zastępca podse­
kretarza stanu MSZ przyjął posła 
łotewskiego Ekis‘a i posła estońskie­
go Markusa.

Pięciodniowej walce z oddziałem  
francuskim pułk. Trousseau, zło­
conym z 400 ludzi, zajęły cały ab-
: zar> który został przyłączony do 
Litwy.

Rada Ambasadorów uznała w 
dniu 16 lutego 1923 r. i 8 maja 

*24 i prawa zwierzchnicze L i- 
;wy pod warunkiem udzielenia 
Kłajpedzie"  Tir „ szerokiej automo- i strefy w porcie kłajpedzkim dla
mn. W  dniu 14 maja 1924 r. z o  ; 
stała podpisana konwencja kłaj- 
p&dzka, której sygnatariuszami są-

handlu litewskiego a w artykule 
4-ym zawiera zobowiązanie obu 
stron do nieuciekania się do sto- 

oprocz Litwy, Anglia, 1 r&ncja, Sowanja przemocy w stosunkach 
Włochy i Japonia. Statut autono- j wzajemnych, 
miczny, nadany Kłajpedzie, był
wzorowany na konstytucji Kana­
dy. Sejmik kłajpedzki, złożony z 
29 posłów, posiadał niemal pełnię 
władzy ustawodawczej a dyrek- zdu

MOWA HITLERA

jtewski). „Pokojowe” przyłącze 
nie Kłajpedy do Niemiec w chwa­
li, gdy angielski minister handlu 
zagranicznego Hudson odbywa po 
dróż do Polski, Sowietów i państw  
bałtyckich w celu zacieśnienia 
stosunków gspodarczych pomię­
dzy tymi krajami a Wielką Bry­
tanią posiada swoistą wymowę.

STANOWISKO 
POLSKI

Dla Polski przyłączenie K łaj­
pedy do Niemiec nie może być 
rzeczą obojętną, jakkolwiek pod

Skromność, której brak „Ozonowi”

Partie polityczne zdały egzamin
C e n n y d o r o h e k  ostatnich dni

(lub) Cała prasa polska jasno i dowa, oparta na wierze we wszech

W  dniu 25 bm. kanclerz Hitler 
dokonał swego triumfalnego wja-

względem formalnym Polska nie 
będąc sygnatariuszką konwecji z

do Kłajpedy. W  przemowie-' dnia 14 mai a 1924 r - nie ma P°-
toriat, składający się z prezesa i 
4 członków, bardzo szerokie u- 
prawnienia w dziedzinie władzy 
wykonawczej. Gubernator kraju, 
mianowany przez prezydenta Li­
twy. był właściwie organem kon­
trolującym.

CYFRY MÓWIĄ
Okręig kłajpedzk obejmuje 

2-848 bm. kw z ludnością 147.569 
mieszkańców według spisu z r. 
1932.

Statystyki urzędowe wykazy­
wały znaczne różnice co do okreś 
lenia narodowości. Tak np. liczba 
Niemców wynosiła, według staty­
styki w r. 1925 —  43 proc. a w r. 
1935 —  87 proc., a liczba Litwi­
nów —  27,6 proc. w 1925 r., zaś 12 
Proc. w 1935 r. Pozorny spadek 
liczby Litwinów tłumaczy się 
milknięciem t. zw. „kłajpedzian” , ’ 
którzy w pierwszych latach uwa- 
za.li za mówiących po nie­
miecku obywateli pochodzenia li­
tewskiego, lecz z chwilą wzrostu 
wpływów narodowo -  socjali­
stycznych w Niemczech zaczęli 
Przyznawać się do narodowości 
niemieckiej.
_ Lj;Cf ba P°sł4w niemieckich w 
1935 * rU kta.ipedzkim wynosiła w 
1<m 6 na Litwinów a w

l i -

wy b o r ó w w ies)l i , d" a S f t* toich, , , Jesieni ub. roku, Niem  
cy zdobj-li 25 mandatów, a U -
twuu 4. ’

Po wyborach władzę obiał dv 
rektoriat na którego czele stanał 
znany przywódca narodowo - so­
cjalistyczny i b. więzień politycz­
ny litewski Bertulait, najbliższy 
współpracownik Fiihrera Niem­
ców kłajpedzkich Ncumanr>‘a,

niu wygłoszonym z balkonu tea­
tru kłajpedzkiego, kanclerz Hi­
tler oświadczył, że

„Niemcy nie mają zamiaru krzy­
wdzenia innych, lecz krzywdy, któ­
re były iNemcom wyrządzone, win. 
ny być naprawione. Sądzę, że je­
steśmy w zasadzie przy końcu tej 
jedynej w swoim rodzaju naprawy 
krzywd”.

wodów do zajmowania stanowi­
ska.

Uregulowanie normalnych sto­
sunków sąsiedzkich pomiędzy 
Polską a Litwą, dokonane w mar- 

| cu ub. roku, przyniosło jak najpo- 
| myślniejsze wyniki i utrwaliło po 
I czucie celowej współpracy obu 
i państw. Sejm polski przyjął na

decydowanie żąda wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków z ostat­
nich wydarzeń na forum między­
narodowym. Tylko ozonowe orga­
ny nie widzą (lub nie chcą do­
strzec) takiej konieczności, żąda­
jąc, by społeczeństwo bezwzględ­
nie podporządkowało się Ozono­
wi.

NARÓD PANÓW'
Min. Beck —  pisze „Robotnik” 

—  wziął na serio dawne tezy hit­
lerowskie, że Rzesza dąży tylko 
do zjednoczenia narodu niemiec­
kiego w  jednym państwie. T ym ­
czasem Hitler chce odegrać rolę 
gospodarza w  Europie środkowej 
i dlatego to Niemcy, jako „naród 
panów” wchłonęli Czechów.

...W ten sposób nasza dotychcza­
sowa polityka zagraniczna zawiodła. 
Kanclerz Hitler rozstrzaskał jej prze­
słanki...

Pocieszmy „Robotnika” , że so­
cjalistyczna polityka międzynaro-

moc. Ligi Narodów również za­
wiodła.

TUPET PRASY 
OZONOWEJ

W  tych warunkach —  pisze da­
lej organ PPS.

„„.tupet „Gazety Polskiej” i „Kurie 
ra Porannego” jest zupełnie nie na 
miejscu Polska — to kraj ludzi doj­
rzałych. „Polemika” krzykliwa i nie­
co arogancka nie zasłoni Ł,rzeczywi- 
stości rzeczywistej”. A , radosny op­
tymizm urzędowy” nie pasuje ani tro­
chę do sytuacji”...

Trzeba na dzisiejszą rzeczywi­
stość spojrzeć nie z punktu wi­
dzenia interesów własnej partii.

...„Niepodobna opierać losu Ojczy­
zny o jeden obóz poetyczny, jeszcze 
nieskrystalizowany, chwiejny ideowo, 
wahający się i... obarczony dężałem 

wjelu błędów, oczywistych dla ca­
łej opinii polskiej, bodaj i cfla opinii 
zwolenników własnych”...

„Robotnik” pisząc te słowa ma­
rzy o zjednoczeniu „demokratycz­
nym” , czyli fołksfroncie. Gdyby

Jesteśmy gotowi
Wojna jest zjawiskiem odwiecz 

nym. Narody, państwa, kultury 
rodziły się, upadały na skutek wo­
jen. Tak było dawniej, tak jest 
dziś i tak będzie zawsze, bo roz­
strzygającym czynnikiem w hi­
storii jest siła. Działanie siły jest 
kruszeniem oporu, a więc walką. 
Wszędzie zaś tam, gdzie buduje 
się wielkie rzeczy potrzebna jest 
wielka siła.

Dlaczego tak jest? Jest tak dla­
tego, że nie buduje się niczego w 
próżni. Rzeczy nowe powstają w  
istniejącym ludzkim środowisku, 
które jest lepiej lub gorzej, ale 
urządzone. I wszystko, eo już ist­
nieje w życiu duchowym i mate­
rialnym stawia tym nowym, po­
wstającym rzeczom zaciekły opór. 
Rodzi się walka. Jeśli rzecz nowa 
jest siłą —  zwycięża, a jeśli siłą 
nie jest —  przegrywa i ginie. To 
jest żelazne prawo rzeczywistości. 
Twarde ono jest i bezwzględne 
Takie, jakim musi być człowiek, 
jeśli chce budować wielkie rzeczy 
i tworzyć nową rzeczywistość.

Epoka współczesna daje nam  
tutaj jaskrawo przykłady, które

ściami. Czesi przegrali w duszach 
swoich najbardziej rozstrzygają­
cy bój —  reszta była tylko na­
stępstwem. Klęska wewnętrzna 
była czynnikiem klęski zewnętrz­
nej.

Naród bez ducha rycerskiego 
istnieć nie może. Tragiczny przy­
kład Czech jest tutaj arcywymo- 
wny. M y, Polacy rozumiemy tę 
wymowę. W związku •z tym sta­
wiamy sprawę jasno i wyraźnie: 
jesteśmy gotowi do wszelkiej woj 
ny, z każdym, najsilniejszym na­
wet przeciwnikiem. Naród polski 
nie ma poczucia niższości wobec 
możnych narodów lego świata, 
bo uświadamia sobie w pełni fakt,

że sam do tych silnych narodów 
należy. Nie przeraża Polaków ani 
ilość nieprzyjacielskich dywizji, 
ani wyposażenie techniczne, ani 
czyjkolwiek tupet. Wierzymy bo­
wiem,’ że ilość naszych własnych 
dywizji, ich sprzęt techniczny, ich 
duch bojowy i męska postawa ca­
łego narodu najzupełniej wystar­
czą do zwycięstwa. Wiemy, że 
Wódz Naczelny i wszyscy dowód­
cy w swojej najodpowiećLz;alniej- 
szej i najcięższej pracy spotkają 
się z niezłomną wiarą i wolą zwy 
cięstwa u żołnierzy, świadomych 
tego, że są synami Wielkiego Na­
rodu, który w swych dziejach od­
nosił bezprzykładne zwycięstwa:

—  przypuśćmy rzecz nierealną 
— marzenia „Robotnika” stały si? 
rzeczywistością, —  rzeczywistośt 
ta byłaby gorsza nawet od „jed­
nego obozu politycznego, jeszcze 
nie skrystalizowanego, chwiejne­
go ideowo, wahającego się i obar­
czonego ciężarem wielu błędów1'.

RZAD ZAUFANIA 
NARODOWEGO

Nie można w chwili tak poważ 
nej, jak ta, którą obecnie przeży­
wamy wprowadzać zacietrzewie­
nia partyjnego, nie można ekce- 
ważyć opinii całego kraju. Zrozu­
miały to ugrupowania opozycyj­
ne, rezygnując częściowo ze uwycn 
ambicji osobistych i wyciągając 
ręce do zgody, żądając utworze­
nia rządu Zjednoczenia Narodo­
wego, którego skład osobowy i 

plan działania będzie oznaczać 
apel do całego kraju, a nie do je­
dnego obozu.

Za wysoce niewłaściwą —  pisze 
„Cras”  —  należy uważać odpo­
wiedź, ___________

. „,aką otrzyma.*- poważne głosy, 
które odzywają się z szeregu grup 
politycznych Stronnictwa Ludowego - 
Narodowego, P. P. S., konserwaty­
stów czy wreszcie grap społecznych, 
względnie katolickich. Jeśli ma bvć

P,.e Pole, Grunwald, W M c . U  j $
1920. j było żadnej, to lepiej wcale nie odgry

Jesteśmy spokojn:, bo wiemy,! wać roli mentorów i wyrazicieli cu 
że nasze zwycięstwa nie są tylko dzych myśli”... 
przeszłością. Wiemy dobrze, ze OZON NIE ROZUMIE 
nasze bagnety i w przyszłości bę­
dą narzędziem naszych zwycięstw.
Czekamy na nie. A  rozmyślając 
o nich, przygotowujemy się du­
chowo do przyszłych wojen, bu­
dząc w sercach naszych nieugiętą 
wolę zwycięstwa; odwagę, zacie­
kłość i wytrwałość.

Będziemy się bić dobrze, bo 
wiemy, że historia wielkich do­
konań jest pisana w księdze dzie­
jów żelazem i krwią mężnych na­
rodów.

Mobilizacja ducha w  Polsce
Z

wypadki

Prasa litew ska pisze
e n t u z i a z m e m  o o d p o rn o ś c i P o l a k ó w

który był skazany za zdradę sta- I potwierdzają wyraźnie to żelazne 
nu aa śmierć i został następnie nrawo siły i wojny. Na naszych o -  
amnestiowany.

f a z a  d e c y d u j ą c a
Stosunki pomiędzy rządem ko­

wieńskim a dyrektoriatem kłaj­
pedzkim stawały się coraz bar- 
dziej naprężone a żądania dyrek- 
* osia ty wzrastały z dniem każ­
dym. W  dniu 25 grudnia ub. ro- 
kń» rząd litewski zdając sobie 
sprawę z powagi sytuacji, wyra- 
Z]ł gotowość omówienia spraw rodzenym  
dotyczących Kłajpedy bezpośred- 
nio z rządem Rzeszy. Rokowania 
Le nie dały jednak konkretnych
wyników.
, Sl>zawa kłajpedzka weszła w 

( ł dujące stadium w ciągu o- 
i afmego tygodnia. W  chwili in­
korporacji Czech do Niemiec 
Ptzywódca Niemców kłajpedz- 
' N eumann wysunął pod a- 

esem Kowna niezwykle ostre 
.ą ania, które sprowadzały się 
co przekształcenia Kłajpedy w

na Litwie 
stosunek Litwy do

Ostatnie 
wpłynęły na 
Polski.

Oto charatkerystyczny głos

czach rozpadło się w gruzy pań- >,XX Annius” : 
stwo, które wierzyło w rokowania -Oceniając sytuację Jarajmy się 
i trawił . , ■, me mówić o wyrównaniu starych ra-

akta ty, a zapomniało o sile. cj,unków, o dobrej okazji do zemsz- 
'-zechosłowacja jako niepodległe [ czenia się na którymkolwiek z na- 
paĄstwo trzvmała sie jedynie szych sąsiadów; nie cieszmy się ztrzymała się „ _ 
wskutek zapewnień, gwarancyj i 
opieki wielkich -mocarstw. Nie li­
czyła ona nigdy na siebie, na moc 
swego ducha i na swoich żołnie­
rzy. Obcą jej była wola wielko-
ser i zwycięstwa. Czech nie był u-  

zołnietzem, nie miał 
honoru i d-umy dziecka wolnego 
narodu, za który należało wal­
czyć do upadłego. Czesi dzisiejsi 
to był naród, który nie chciał u - 
mierać za swoją wolność, honor 
i niepodległość, ale chciał, żebv 
zań umierali inni. I dlatego upadł.

Każdy naród bez godności i cha 
rakteru musi zniknąć z grona na­
rodów niepodległych. C.zechów o - 
baliła nie tyle obca siła, co własna 
niemoc

możliwego nieszczęścia sąsiada, lecz 
patrzmy z punktu widzenia interesów

własnego państwa, patrzmy, kto i w 
jakich warunkach najbardziej nadaje 
się do obrony tych interesów, a swo­
je sympatie czy antypatie skryjmy 
tak głęboko, aby nie mogły stamtąd 
słę wydostać na płaszczyznę stosun­
ków międzynarodowych, ponieważ tn 
łaj nie ma dla nich młejsca. Zwłasz. 
cza dzisiaj musimy to sobie uświa­
domić”.

Wprawdzie pismo litewskie nie

Budowa świątyni

w o jn ą

Dzięki staraniom władz diece­
zji sandomierskiej i ofiarności 
miejscowego społeczeństwa na 

, wiosnę b. r. rozpocznie się budo- 
Obałił ich strach przed i wa nowego kościoła w Dwiko- 

i twardymi jej konieczno- zach.

wymienia o kogo chodzi, ale sens j dla siły psychicznej i odporności 
tego artykułu jest wyraźny. j społeczeństwa polskiego.

Inne pismo litewskie „Lietu- ( 
vas Aidas” w korespondencji swe 
og współpracownika z Warszawy 
omawia obecną sytuację i nastro­
je w Polsce:

„Jednak Polacy, chociaż pod każ­
dym względem pokrzywdzeiJ, nie wy

Czas wreszcie, by i Ozon zro­
zumiał, że

„...Nastroje społeczeństw polskie­
go, które ostatnio tak wyraźnie się 
zamanifestowały, w zrozumieniu po­
trzeby dyscypliny politycznej, w uczn 
ciu gotowości najdalej idących po­
święceń dla dobra i wielkości pań­
stwa i ̂  wreszcie w wyrzeczenie się 
ambicyj politycznych i gotowości za­
niechania wyniszczających nasz or­
ganizm sporów — to uczucia pierw­
szorzędnego znaczenia, które powin­
ny się utrwalić i pozostać na zawsze 
w naszym systemie wewnętrzno-po- 
litycznym.

Polskie opozycyjne ugrupowa­
nia polityczne potrafiły odpowie­
dnio ocenić sytuację, potrafiły dc 
wymogów chwili przystosować 
się. Czas teraz, by i Ozon powagę 
sytuacji ocenił w sposób bardziej 
skromny.

D la  KASZLĄCYCH znane od 1H4 r.

I  F I E ^ A  k a r m e l k i
l i t L I w K  A p te k i-d r o g e r ie

Prymas Kanady. J. E. ks. kar- 
kazują nawet najmniejszego załama- j dynał Villeneuve, opuścił ostat­

nio Poznań, udając się. do Zbą­
szynia, gdzie pożegnany był uro­
czyście na dworcu.

Zgromadził się tam tłum wier 
nych oraz poczty sztandarowe 
organizacji kościelnych z ducho

nia. Wprost przeciwnie, bagatelizują 
rzeczy drobne i w duchu są już w 
szeregach obrońców swej ziemi. Nikt 
nie wątpi w to, że zaatakowaliby oni 
wroga bez strachu, całkiem zdecydo­
wanie, gdyby tylko naruszył on tery­
torium Polski. Wszyscy oczekują we­
zwania do wzmożenia odporności swe, . . . , t>
go kraju i to w takież formie, jakiej i wieństwem na czele. Po zatrzy- 
zażądaią od nich osoby kompetentne, maniu się pociągu ludność wznio 

Rząd zam>‘er:a wkrótce rozpisać po- ! s)a okrzyk na cześć dostojnika 
życzke wewnętrzną na sumę 5OO miln. '<0gCjołâ  po czym ksiądz prymas 
zł. Nie należy wątpić, ze zostanie ,, . , ,ona zrealizowana be* trudności. Po- j wyszedł ze swojego przedziału 1 
iacy więc, przynajmniej duchowo, są przemówił do zebranych, dzięku 
przygotowani na spotkanie wroga, jąc za przyjęcie, a w ałcończeniu 
iecz zniosą wszystko, dopóki wróg udzielił błogosławieństwa. K06- 
ich me zaczepi, Przynajmniej dopóki caąc j  Em_ k; pryma_s yflleneu

„N ie tft ty je  W & ik a  P o lska ”
Pożegnanie J. Em. ks. Prymasa V:ileneuve

W  drodze towarzyszył księdao 
prymasowi radca ambasady R. 
P. w Rzymie p. Broniewski. Ze

Fachód nie przygotuje się do wojny, 
Tam tymczasem zaczęto dopiero 
mobilizować ducha” .

Bez względu na ścisłość infor­
macji o pożyczce, słowa prasy li­
tewskiej są więc pełne uznania

ve wzniósł okrzyk „Niech żyje 
W ielka Polska” ! Po 10-minuto- 
wym postoju pociąg udał się w 
dalszą drogę przer Niemcy do 
Francji.

Zbąszynia ks. prymas wysłał de 
pesze pożegnalne do wojewoóow  
poznańskiego i śląskiego.

N o w y Sacz
p r z e d  w y b o r a m i

Nowy Sącz stoi pod znakiem 
wyborów do rady miejskiej. W y­
branych ma być 32 radnych. W  
wyborach przed 5-ciu laty 31 man 
datów otrzymał B. B. W . R„ je­
den mandat przypadł syjonistom 
Obecnie staną do wyborów cc naj 
mniej trzy listy: O. Z. N „ Sir
Narodowe, P. P. S. i mieszczań­
stwo żydowskie.


